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Ode mnie – wstęp książki

Posiadam szkaplerz karmelitański, to nadaje mi status członka rodziny karmelitańskiej. W ten sposób jako osoba świecka idę przez życie drogą karmelitańską, czyli tą samą drogą którą szła przez życie Edyta Stein. Modlitwa, sakramenty a także przynależność do rodziny karmelitańskiej daje mi możliwość poznania Edyty nie tylko z jej prac filozoficznych, ale przede wszystkim przez współuczestnictwo duchowe. Jestem współobywatelem zakonu karmelitańskiego i uczestniczę w życiu wszystkich Świętych tego zakonu. Żyjąc jak Edyta jednocześnie w pełni poznaje jej głębię życia duchowego i to poznanie jest namacalne i rzeczywiste. Ma ono charakter duchowego obcowania ze Świętą. Chcę powiedzieć, że aby poznać duchową głębię życia Edyty Stein trzeba w nią wejść poprzez modlitwę, sakramenty i nabożeństwo do szkaplerza karmelitańskiego.

(Ef 2, 19-22)

Nie jesteście już obcymi i przychodniami, ale jesteście współobywatelami świętych i domownikami Boga – zbudowani na fundamencie apostołów i proroków, gdzie kamieniem węgielnym jest sam Chrystus Jezus. W Nim zespalana cała budowla rośnie na świętą w Panu świątynię, w Nim i wy także wznosicie się we wspólnym budowaniu, by stanowić mieszkanie Boga przez Ducha.

Odnalezienie Boga w życiu człowieka jak i w życiu Edyty jest klejnotem, skarbem, perłą z przypowieści:

Mt.13, 43

Królestwo niebieskie podobne jest do skarbu ukrytego w roli. Znalazł go pewien człowiek i ukrył ponownie. Uradowany poszedł, sprzedał wszystko, co miał, i kupił tę rolę. 45 Dalej, podobne jest królestwo niebieskie do kupca, poszukującego pięknych pereł. 46 Gdy znalazł jedną drogocenną perłę, poszedł, sprzedał wszystko, co miał, i kupił ją.


Świadectwo nawrócenia.
Czyli walka o wytrwanie w Dobrym, bo „kto wytrwa do końca ten będzie zbawiony”

Świadectwo mojego nawrócenia

Nawróciłem się kilka lat temu i wszedłem na drogę Kościoła Katolickiego oraz Sakramentów. Można by powiedzieć, że moje nawrócenie było na poważnie, Wcześniej chodziłem do kościoła ale byłem bardzo chwiejny szczególnie w przestrzeganiu przykazań.

Moja żona wiele lat modliła się za mnie różańcem i to się przyczyniło do mojego poważnego nawrócenia, czyli „do silnego opowiedzenia się za Bogiem”. Grzech po nawróceniu stał się dla mnie wyraźnie WIDZIALNY dzięki Światłu Ducha Świętego. To spowodowało, że zacząłem grzech odrzucać, kiedy pojawiała się pokusa.

Odrzucenie grzechu to powiedzenie Złemu NIE a Bogu TAK. Ta droga mówienia Złemu NIE jest trudna i jest na tej drodze ciężko. Ale dzięki Sakramentom Kościoła i modlitwie pokonuję przeszkody idę do przodu każdego dnia.

Często słyszę, że osoby które nie są wierzące lub są wierzące, ale nie praktykujące mają tak zwaną „SIELANKĘ” czyli spotykają się i organizują wspólne imprezki, czyli żyją sobie luźno i nie mają problemów. JEST to nieprawda; ja też byłem na takiej drodze bez Kościoła – czyli na „SIELANCE” i patrząc na to życie teraz kiedy jestem z Bogiem nigdy nie chciałbym wrócić do tamtego czasu sprzed nawrócenia. Droga wcześniejsza bez Kościoła była szeroka i beztroska, ale prowadziła donikąd. Nie byłem wtedy szczęśliwy. Natomiast teraz będąc przy Kościele idę „wąską drogą”, czyli trudną drogą. W wąskiej drodze chodzi o to, żeby złu mówić NIE.

Gdzie brakuje Boga tam nie ma prawdziwego szczęścia

Ludzie poza kościołem nie są szczęśliwi nawet jeśli są bogaci lub sławni. Ich droga „szczęścia”jest złudzeniem. Złudzenie kończy się w pewnym momencie i następuje „bolesne lądowanie”.

W pewnym momencie zaczyna się coś „walić” w życiu, wtedy WIELU z tych „szczęśliwców” ucieka w alkohol albo narkotyki.

Z człowiekiem żyjącym w Bogu jest inaczej.

Człowiek, który jest mocno przy Bogu WALCZY. Jeżeli napotyka problemy życiowe, wtedy bierze do ręki różaniec i modli się i... zawsze przychodzi dobre rozwiązanie od Boga. Człowiek będąc przy Bogu nie ucieka w alkohol, ponieważ wie, że to nie rozwiąże jego problemów, ale je pogłębi.

Przełom w moim życiu

PRZEŁOMEM W MOIM ŻYCIU było CAŁKOWITE OPOWIEDZENIE SIĘ za BOGIEM oraz „wejście na drogę kościoła, sakramentów i modlitwy. Pisząc modlitwy mam na myśli wzięcie do ręki różańca. Różaniec jest bardzo ważną modlitwą dla mnie i ta modlitwa potrafi wyciągnąć mnie z każdej jednej „zagmatwanej” sytuacji i postawić na równe nogi. Na drodze z Bogiem nauczyłem się przebaczać. Nauczyłem się modlić za ludzi, którzy mi zadają jakąś krzywdę. Przed nawróceniem człowiek był „UBOGI”, ponieważ nie potrafił przebaczać i modlić się za krzywdzicieli. Nosiłem wtedy w sobie złość do osób od których doznałem krzywdy i często reagowałem na krzywdę odwetem. Dodatkowym darem Boży, który otrzymałem jest bezinteresowna pomoc potrzebującym.

Chciałbym przytoczyć dwa cytaty z Pisma Świętego o tym co napisałem: Mt 24, 13 Prześladowanie uczniów. 24, 13 Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony.

Mt 7, 6. 13-14 13 Wchodźcie przez ciasną bramę, bo przestronna brama i szeroka ta droga, która wiedzie do zguby, a wielu jest tych, którzy przez nią wchodzą. 14 Jakże ciasna brama i wąska droga wiodąca do życia! Nieliczni są ci, którzy ją znajdują.


Duch Bluźnierstwa, Jak reagować – na podstawie własnego doświadczenia

Duch Bluźnierstwa może atakować człowieka zaraz po nawróceniu np: podczas modlitwy różańcowej, w kościele lub w innych miejscach.

Działanie Ducha Bluźnierstwa objawia się w ten sposób, że słyszy się przekleństwa.

Powiem krótko jak należy zachować się słysząc te przekleństwa. Przede wszystkim należy wiedzieć, że to nie są nasze myśli tylko atak Złego Ducha bluźnierstwami. Czyli myśli bluźniercze, które słyszymy nie są nasze,

a więc w żaden sposób nie jesteśmy winni temu, że tego typu przekleństwa pojawiają się w naszej głowie. Należy je ostro od nas rozdzielić. Nie należy się bać tych przekleństw i wpadać w panikę, że słyszy się tego typu myśli. Własnie na tym zależy Złemu Duchowi abyśmy byli niespokojni i obwiniali się za te bluźnierstwa. Jest to rodzaj dręczenia Złego Ducha. Złemu zależy na tym, żebyśmy panikowali. Kiedy ja wpadałem w panikę, to szukałem pomocy u innych ludzi, a oni mnie najczęściej nie rozumieli. Później dopiero z Łaską Bożą odkryłem, że Zły Duch może tak działać i jak pojawiają się bluźnierstwa zwłaszcza podczas modlitwy to powinienem je ignorować, czyli kompletnie nie zwracać uwagi na przekleństwa, które pojawiają się w głowie.

Odkryłem dzięki Łasce Bożej również, że należy przeciwstawić się tym wyzwiskom poprzez SPOWOLNIENIE.

SPOWOLNIENIE JAKO METODA WALKI Z DUCHEM BLUŹNIERSTWA

Duchowi Bluźnierstwa należy przeciwstawiać się poprzez SPOWOLNIENIE swojego poruszania się. To znaczy, kiedy zaczniemy go słyszeć podczas wykonywania jakiejś czynności (np. wyciąganie naczyń ze zmywarki, przygotowanie kolacji, odmawianie różańca), wtedy należy spowolnić swoje ruchy i Zły Duch ucieknie. Podczas odmawiania różańca należy również SPOWOLNIĆ modlitwę – czyli modlić się bardzo wolno i wtedy Diabeł ucieknie. Takie jest moje doświadczenie. Duch Bluźnierstwa może wracać po jakimś czasie i wtedy nasza walka polega ponownie na tym, by spowalniać modlitwę lub poruszanie się.

IGNOROWANIE JAKO METODA WALKI Z DUCHEM BLUŹNIERSTWA

Należy też ignorować Ducha bluźnierstwa czyli kompletnie nie zwracać uwagi na to co się słyszy; nie przytakiwać temu, albo nie zaprzeczać (np. przez ruchy głową).

To są moje wskazówki, które mi pomagają w walce z tym Duchem dlatego też dzielę się nimi by móc innym pomóc.

Jk 4, 7-8 Bądzcie więc poddani Bogu, przeciwstawiajcie się natomiast diabłu, a ucieknie od was.


Wybaczenie uwalnia od dręczeń szatańskich. Bóg wymierza sprawiedliwość NIE człowiek

Na wstępie tego tematu przytoczę cytat z Pisma Świętego:

List do Rzymian 12.17-21 17 Nikomu złem za złe nie odpłacajcie. Starajcie się dobrze czynić wobec wszystkich ludzi!4 18 Jeżeli to jest możliwe, o ile to od was zależy, żyjcie w zgodzie ze wszystkimi ludźmi! 19 Umiłowani, nie wymierzajcie sami sobie sprawiedliwości, lecz pozostawcie to pomście [Bożej]! Napisano bowiem5: Do Mnie należy pomsta. Ja wymierzę zapłatę – mówi Pan – ale: Jeżeli nieprzyjaciel twój cierpi głód – nakarm go. 20 Jeżeli pragnie – napój go! Tak bowiem czyniąc, węgle żarzące zgromadzisz na jego głowę.

21 Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj!

SKUTKI WYBACZENIA

Kiedy wybaczy się człowiekowi, który poranił nas krzywdą, wtedy odcina się złego ducha.

Jeżeli nie wybaczymy to zły duch ma dostęp do rany, którą zadał nam inny czlowiek. Po wybaczeniu natomiast w miejsce rany wchodzi Bóg ze swoją miłością, zaś zły duch zostaje odcięty i już nie ma on dostępu by atakować człowieka chęciami odwetu, złością, agresją a nawet nienawiścią na osobę, która nas poraniła.

Bóg jest wolnością, to znaczy że chce naszego przyzwolenia, aby działać w naszym życiu, dlatego wybaczenie bliźniemu krzywdy uwalnia od ataków złego ducha. Wybaczenie jest uwolnieniem się od zła i od wszystkiego złego co może Szatan zasiewać w ludzkim sercu.

Wybaczenie jest powiedzeniem szatanowi i jego nienawisci NIE. Nasza Decyzja, że wybaczamy jest kluczowa w walce ze złym duchem.

SKUTKI NIEWYBACZENIA

Kiedy zaś człowiek nie wybacza krzywd wyrządzonych przez bliźniego, wtedy jest dręczony przez złego ducha chęciami odwetu, złością lub agresją do osoby, która go skrzywdziła. Jest nastawiany przez wroga Szatana, który chce się nim posłużyć by uczynić zło. Rany zawsze leczy Bóg, kiedy człowiek wybacza, zaś kiedy czlowiek nie wybacza to rany zadane sercu pozostają otwarte. Zło ma do nich dostęp i kiedy nadarza się okazja, wtedy atakuje uderzając w zranienia. Przypomina wtedy krzywdy i namawia do odwetów. Szatan działa często negatywnymi odczuciami jak: złość, agresja lub nienawiść. Kiedy Szatan ma okazje? Okazja jest wtedy kiedy człowiek zraniony widzi krzywdziciela, zwłaszcza wtedy kiedy z nim rozmawia. Złe, nieprzyjemne odczucia od Szatana pojawiają się rownież jak ktoś zaczyna o krzywdzicielu opowiadać, wtedy nieprzyjemne, raniące wspomnienia powracają. Często osoba, która spowodowała ranę serca może sama się nieoczekiwanie przypominać.

Myślę, że nikt nie chce być „marionetką” diabła by się nim posługiwał dręcząc go namowami na odwety. Dlatego po krzywdzie zadanej przez bliźniego najpierw jest walka z demonem wrogiem człowieka. Działanie demona powinno się odciąć od siebie właśnie poprzez wybaczenie krzywdy naszemu bliźniemu, a resztę pozostawić w rękach Boga.

I tutaj pozwolę sobie przytoczyć:

List do Rzymian 12.19-21, który pisałem na początku:

19.Nie wymierzajcie sami sprawiedliwości, lecz pozostawcie to pomście Bożej! Napisano bowiem Do mnie należy pomsta. Ja wymierzę zapłatę – mówi Pan – ale jeżeli nieprzyjaciel twój cierpi głód nakarm go! 20. Jeżeli pragnie napój go! Tak bowiem czyniąc, węgle żarzące zgromadzisz na jego głowie. 21. Nie daj się zwyciężyć złu ale zło dobrem zwyciężaj.


	Poprzez wybaczenie uwalniamy się od diabła, który nas dręczy namowami na odwety na naszego bliźniego, który wyrządził nam krzywdę.



	Poprzez wybaczenie daną krzywdę oddajemy w ręce Boga, by On sam mógł się tym zająć tak jak On chce.






Czym jest według mnie ODRZUCENIE i jak sobie z nim radzić

Czym jest odrzucenie

Odrzucenie jest brakiem akceptacji drugiego człowieka jako człowieka, czyli zaakceptowaniem go z jego wadami, brakami, brakami umiejętności czyli (Brakiem bycia wartym nas). Czyli osoba odrzucona jest oceniona jako BRAK CZEGOŚ i nie akceptowana. Tutaj piszę o gronach ludzi, którzy trzymają się razem, bo np: ich wartość największą stanowią: studia, stopnie naukowe, pieniądze, kariera, również: zwracanie uwagi na ubiór, wygląd, wysławianie się – To może być przyczyną odrzucenia drugiej osoby: Są to negatywne oceny danej osoby. W odrzuceniu nie ma miłości do bliźniego jako człowieka, zaś najważniejsze jest to co on sobą samym reprezentuje.

Rady dla Odrzuconych

Chcę zwrócić uwagę na to, że kiedy człowiek został odrzucony np: przez rodzinę lub jakąś grupę ludzi, to nie powinien on sam starać się przypodobać tym osobom Np: po przez zrobienie studiów lub znalezienie dobrej pracy, lepszy ubiór itp: bo to nic nie da. To nie osoba odrzucona ma się zmieniać, ale ludzie, którzy patrzą w tak płytki sposób i oceniają kogokolwiek właśnie pod kątem osiągnięć w świecie, wyglądu lub innych podobnych rzeczy. Oni powinni starać się zmienić swoje postępowanie, powinni dostrzec swoją ułomność patrzenia na innych. Żeby się zacząć zmieniać trzeba najpierw dostrzec swoje błędy.

Odrzucenie jest grzechem ukrytym pychy

Odrzucenie jak i braki akceptacji są to grzechy ukryte, dlatego też moim stwierdzeniem jest to, że osoby, które krzywdzą właśnie w ten sposób innych, posługują się złem i to one muszą przejrzeć na oczy. Dlatego też za te osoby jest potrzebna modlitwa. Kiedy ograniczenie kontaktów z pewnymi osobami nie jest grzechem odrzucenia. Należy nie odrzucać innych, ale jak się zachować w stosunku do ludzi, ktorzy mają problemy takie jak np: alkohol, hazard, narkotyki. Kontakt z takimi ludzmi może szkodzić nam i najblizszym. Co robić w takiej sytuacji? W tym przypadku sądzę, że można się odizolować. Izolacja nie jest odrzuceniem wtedy – kiedy nie akceptujemy czynu, ale akceptujemy człowieka. Trzeba mieć zawsze pomocną dłoń wyciągniętą w stosunku do ludzi niejako „pogubionych” przez zło wskutek często złych wyborów lub środowiska, w którym żyją. Należy zadbać o to, aby uzależniony wiedział, że kiedy pozbędzie się nałogu może liczyć na nas lub osoby bliskie. Chcę do tego tematu przytoczyć cytat Św. Edyty Stein:

„Bliźni to nie ten, którego lubię; to każdy, który się do mnie zbliża, każdy bez wyjątku”.

Św. Edyta Stein


WALKA Z GRZECHEM JEST ZAWSZE WYGRANĄ. NAWET JEŻELI UPADNIEMY TO DOPÓKI WALCZYMY – ODNOSIMY ZWYCIĘSTWO

Walka z grzechem polega na tym, że się tego grzechu nie chce, zaś jeżeli się go nie chce to się jemu przeciwstawia, odpycha go i z naim walczy. Człowiek wtedy znajduje się na polu walki, właśnie wtedy kiedy walczy i nie poddaje się. Odpychanie grzechu i związanej z nim pokusy np: przez dwie minuty jest zawsze naszą wygraną i to trzeba pamiętać, czyli widzieć też swoją wygraną (np. że odpychałem pokusę np. przez 2 Minuty) a nie tylko przegraną i upadek.

Co robić po upadku, gdy ulegniemy pokusie

Kiedy ze względu na naszą słabość ulegniemy pokusie, wtedy najważniejsze jest, żeby zaraz po upadku „STANĄĆ NA DWÓCH NOGACH” i wrócić na pole walki. Tym powrotem jest konfesjonał. Czasami walka z grzechem może trwać latami, możemy modlić się o to by Bóg nam dopomagał, ale i tak upadamy. Nie należy się nigdy zniechęcać tylko walczyć do końca. Pokonywanie zniechęceń też jest walką.

Czas walki z grzechem zależy od BOGA a nie od mocy człowieka

Czasami człowiek walczy z grzechem np: nieczystości kilka lat i dużo się modli o to by go nie popełniać, ale dalej jest słaby i upada. Czas Łaski Bożej nie zależy od nas – tylko zależy od samego Boga, dlatego łaska umocnienia dla

nas może nie przyjść w chwili kiedy my byśmy chcieli, ale zawsze należy ufać Bogu, że w końcu przyjdzie i dalej walczyć, i nie poddawać się nigdy. Człowiek, który stoi na polu walki może zawsze upaść bo jest słaby, ale zawsze powstaje kiedy udaje się do konfesjonału, wtedy wraca na pole walki i walczy. Przegraną nie jest upadek, tylko zejście z pola walki czyli ucieczka, dokładniej nazywa się to poddaniem się. Kiedy się poddaję wtedy już nie walczę, staję się obojętny na grzech i wtedy przeciwnik wygrywa. Ale kiedy upadam i powstaję, wtedy zawsze jest szansa, że wygram, bo Bóg jest ze mną. Dopóki jestem na polu walki to NIE PRZEGRAM dzięki Mocy Bożej. Wygraną jest sama walka i jej podjęcie nawet jeżeli zdarzają mi się upadki. Podjęcie Walki po upadku jest wyrazem naszego powiedzenia Bogu TAK, wyrażeniem naszej woli. Bez naszej woli lub wbrew naszej woli Bóg niczego nie uczyni, bo WOLNOŚĆ jest największym darem danym człowiekowi od Boga, jest dowodem GODNOŚCI KRÓLEWSKIEJ CZŁOWIEKA.

Jeżeli człowiek mimo walki upada to świat i Łaska BOŻA dla niego się nie kończy. Po upadku często człowiek wzywa Boga, Maryję i cały świat Boży na pomoc i podejmuje walkę z grzechem na nowo.

Oddanie Bogu Chwały jako sens istnienia człowieka

I już nie Człowiek walczy, tylko NIEBO walczy, dlatego zwycięstwo nad grzechem jest pewne. A człowiek gubi w ten sposób swoja pychę. Bo jeżeli dojdzie do zwycięstwa nad grzechem to człowiek będzie wiedział, że bez Boga i jego Mocy by tego nie dokonał. To rodzi w nim wdzięczność, szlachetność, chęc ofiarowywania się dla innych oraz bojażń bożą; Człowiek nie chce się oderwać od Boga i Kościoła przez, który działa Bóg i JEGO WSZECHMOC w MIŁOŚCI DLA LUDZI.

Dlatego jeszcze raz mogę powtórzyć, że walka z grzechem jest zawsze zwycięstwem, a podjęcie walki po grzechu zwycięstwem podwójnym, bo podjęcie walki po upadku jest uznaniem Mocy i Miłości Boga dla człowieka. Człowiek oddaje Bogu Chwałę poprzez wyrażenie najgłębszej do NIEGO UFNOŚCi.

JEZU UFAM TOBIE

„Ci którzy zaufali Bogu odzyskują skrzydła jak orły, bez wytchnienia biegną, bez strudzenia idą”.


ZŁO DOBREM ZWYCIĘŻAJ, CZYLI OWOCE WYBACZENIA I MODLITWY ZA TYCH, CO NAS I INNYCH SKRZYWDZILI

Łatwo jest złem za zło odpłacić zwłaszcza kiedy ktoś nas w jakikolwiek sposób skrzywdzi, lecz jeżeli tak się czyni jest to droga diabelska, czyli dokładniej droga odwetu lub zemsty, którą nasuwa Szatan by zrobic zamęt wśród ludzi i zasiać nienawiść. Podsuwa on wtedy człowiekowi różne myśli odwetu lub zemsty na osobę, która nas skrzywdziła. Podsuwa również obrazy, które widzimy w wyobraźni np: Tą osobę, która nas skrzywdziła przedstawia jako śmiejącą się z nas i cieszącą się z naszej krzywdy. To są jego sposoby by zrobić zamęt i zaprowadzić człowieka w swoje ślepe drogi, by go dokładniej móc zniszczyć. Odpłacanie złem za zło nigdy dobrych owoców nie przynosi, lecz raczej może zgubić człowieka. Dlatego kiedy ktokolwiek ciebie skrzywdzi to pamiętaj, że pierwsza twoja walka jest z Demonem, który poprzez właśnie zło którym posłużyła się dana osoba w twoja stronę ma do ciebie dostęp. To jest jak zatruta strzała zadana w serce, jest często bolesna, ale żeby ja wyciągnąć z serca i nie powielać ataków zła trzeba walczyć poprzez wybaczenie i modlitwę za tą osobę, która ciebie skrzywdziła.

List do Rzymian 12

14. Błogosławcie tych, którzy was prześladują ! Błogosławcie a nie złorzeczcie!

17. Nikomu złem za złe nie odpłacajcie. Starajcie się dobrze czynić wobec wszystkich ludzi

Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj.

Kiedy walczy się wybaczeniem i modlitwą za osobę, która nas skrzywdziła, wtedy Bóg sam prowadzi nas swoją drogą i On sam rozwiązuje wszystkie problemy tak, że owoc obfity jest zawsze.

Walcząc wybaczeniem i modlitwą nikt nigdy nie straci, ale to co się stało złego zostanie rozwiązane po Bożemu i owoc obfity przyniesie.


Awantury w myślach z osobami, które nas skrzywdziły – jak demaskować działania Demona

Jak działa demon

Częstą sztuczką, którą stosuje demon jest: naśladowanie głosów, które można usłyszeć w głowie oraz przedstawianie danej osoby w wyobraźni, Demon podszywa się pod różne osoby np: z naszych rodzin lub znajomych bądz nieznajomych. W jego zamierzeniu jest przypomnienie nam krzywd, które dane osoby nam wyrządziły, przedstawia też kłótnie z różnymi osobami.

Strategia działania demona

Szatan, czyli odwieczny „Mąciciel” ma na celu wciągnąć człowieka w dialog w wyobrazni z osobą, która go zraniła. Rzecz dotyczy często przeszłości i sprawa została pozytywnie zakończona przez pogodzenie się i wybaczenie.

Czasami Szatan daje wyobrażenie osoby, która człowieka nie skrzywdziła, ale podsuwa myśl że może go skrzywdzić lub, że ma wobec niego złe zamiary.

Demon podsuwa obrazy w ten sposób, żeby człowiek odczuwał to tak jakby się to działo znowu TO ZŁE, co przeżył w przeszłości, czyli chodzi o powrót do czegoś złego co już się kiedyś stało i zostało wyjaśnione i naprawione. Robi to demon właśnie poprzez przedstawienie osób i ich głosów w wyobraźni i manipulację np: pokazywanie krzywd lub kiedy się z nas śmieją. Demon może przekręcać różne słowa, zdania, które kieruje do człowieka z ust osoby pod którą się podszywa w naszej wyobrażni.

Dlaczego szatan to robi, jaki ma w tym cel

Szatan robi to po to, by w nas wzbudzić gniew lub złość, a nawet agresję. Czasami są takie sytuacje jak mówił ksiądz Pawlukiewicz, że wychodzi żona na spacer z psem zadowolona, uśmiechnięta, a wraca rozgniewana, bo się zdążyła pokłócić w wyobrażni z mężem podczas spaceru. Człowiek kiedy nie wie, że to jest sprawka Demona wchodzi BEZ ZASTANOWIENIA w taką rozmowę i rozmawia z demonem. Człowiek tego nie wie, dlatego demon łatwo może pokierować rozmową i w ten sposób doprowadzić do przypomnienia prawdziwych i rzekomych krzywd z przeszłości, które mogą nastawić człowieka przeciw osobie, z którą rozmawiał w wyobrażni np: do chęci wygarnięcia czegoś, do ponownych awantur, rozłamów, kłótni, oskarżeń.

Jak się przed tym bronić

W przypadku tego rodzaju dręczeń należy wiedzieć, że:


	Nie rozmawiamy z tą osobą, którą widzimy i słyszymy w wyobraźni, bo jej w rzeczywistości nie ma, jest tylko głos, myśl i obraz i NIC WIĘCEJ.



	Jeżeli zostaniemy źle nastawieni na dana osobę a zrobimy jakikolwiek zły ruch wobec tego człowieka, to znaczy, że ulegliśmy tej sztuczce demonicznej.



	Słysząc coś w głowie lub widząc jakąś osobę, nie należy z tym dyskutować, tylko ignorować to, bo to nie jest żadna rzeczywista rozmowa i osoba.



	Należy zawsze wiedzieć, że Demon właśnie też w ten sposób manipuluje by doprowadzic do zła.



	Kiedy dana osoba jest przedstawiana w naszej wyobraźni i nas naprawdę skrzywdziła, należy jej w tym momencie przebaczyć by negatywne emocje i chęci jakiegokolwiek odwetu odeszły.






Zgoda na sytuacje, które nie są po naszej myśli – daje pokój serca

Godzenie się z sytuacjami, które mi się nie podobają – tutaj podam jeden przykład:

Niedaleko mnie jest kosciół, w którym jeszcze obowiązuje noszenie maseczek. Jest to jedyny kościół w okolicy, który znam, w którym maski do tej pory obowiązują. Pewnym osobom obowiązek noszenia maseczek właśnie w tym kościele się nie podoba tym bardziej, że w innych kościołach już nie ma tego obowiązku. I te osoby czasami mocno reagują na to, że tak jest – np: chodzą z pretensjami do księży, opowiadają o tym wszędzie, piszą posty nawet obraźliwe na facebooku – jednym słowem nie godzą się z tym, że tak własnie w tym kościele ustalono. Jeżeli te osoby się z tym nie godzą – to tym żyją i z tym się szarpią. Księża i inni uważają takie osoby, za takie, które szerzą niezgodę między ludźmi, a bunt i niezadowolenie z powodu noszenia maseczek naraża je na negatywne opinie wśród ludzi prowadzących kościół.

Ja sam miałem na początku takie samo podejście – to znaczy podejście niezgody do tej sytuacji w kościele, bo noszenie maseczek mi przeszkadzało, ale później przyszła mi myśl do głowy (myślę, że była to Łaska Boża), żeby się z tą sytuacją pogodzić, że w tym kościele właśnie tak jest, że te maski są obowiązkowe. Po tej myśli pogodziłem się z tym, że takie wymogi narzuca ten kościół to znaczy, że jak chcesz wejść do tego kościoła to musisz założyc maskę. Ta zgoda to była to zgoda wewnętrzna, która dała mi pokój serca. Przestałem się na tej sprawie koncentrować i wtedy zauważyłem, że człowiek, który się już z czymś nie szarpie, to bardzo dużo zyskuje. Dalej zauważyłem, że mam wybór pójścia do tego kościoła lub pójścia do innego kościoła. Teraz, jezeli chcę iść do tego kościoła, gdzie obowiązują maski to idę, ale już pogodzony z tym, że tam obowiązują takie zasady – czyli w pełni pokoju i spokoju.

To jest przykład sytuacji, która się człowiekowi z początku nie podoba, ale kiedy się z nią godzi – to wtedy ma pokój serca i spokój wewnętrzny.

Drugi przykład: Mam pewnego znajomego we Wrocławiu znamy się już bardzo długo, często bywałem zapraszany przez niego na kawę, ta dobra znajomość była przed pandemią. Kiedy pandemia się pojawiła mój znajomy ograniczył kontakty czego mi osobiście nie powiedział, ale dał mi do zrozumienia przez telefon, że już nie chce odwiedzin. Poczułem się zawiedziony. Pomyślałem, że była pewna znajomość a teraz już jej nie ma. Pojawiała się też we mnie niezgoda na to, że ten człowiek tak postąpił. Czyli tak jak w pierwszym przykładzie, że nie było po mojemu, czyli tak jak ja chciałem, a chciałem spotkać się i przy kawie z nim pogadać. Dopiero kiedy się z tym pogodziłem, że on zadecydował inaczej, a jest przecież wolnym człowiekiem, wtedy przyszedł spokój wewnętrzny. Przestałem też narzekać na tego człowieka i zarazem się z tym sam męczyć.

Wniosek jest z tego taki, że pogodzenie się z daną sytuacją, która nam się nie podoba, czy też nie jest po naszej myśli, daje nam pokój wewnętrzny.

Trzeci przykład: Mam dalszą rodzinę, która mnie nie akceptuje i traktuje jak obcego. W tej sytuacji też mogę się z tym nie godzić, mieć burze w sobie i wylewać te słowa burzliwe jak to jest mi źle, że mnie nie chcą te osoby i jacy to oni są źli i niedobrzy lub mogę się z tym pogodzić, że tak jest. Czyli, tak jak w przykładach, które opisałem wyżej, kiedy się z tym pogodzę wtedy mam w sobie pokój serca i spokój wewnętrzny, bo i tak nie mam żadnego wpływu na to by to zmienić. Mam też dodatkowo wybór, że mogę tam pojechać pogodzony z tym, że mnie tam nie akceptują lub mogę tam nie jeździć wcale.

Chcę powiedzieć przez powyższe przykłady, że bardzo dużo daje zgoda na sytuacje, które w życiu się pojawiają, a nie są po naszej myśli; przede wszystkim przez pogodzenie się z sytuacją, której nie możemy zmienić zyskujemy pokój serca i spokój wewnętrzny.


Jak zachować się, gdy zostaniemy skrzywdzeni. Krótko jak wygarnąć prawdę

Chciałbym pokazać w Praktyce jak reaguje, gdy jakaś osoba mnie skrzywdzi. Kiedy jakaś osoba mnie skrzywdzi i czuję ból, wtedy wybaczam tej osobie tą krzywdę i modlę się za nią. Wybaczenie i modlitwa za tych, którzy nas krzywdzą jest to droga miłośći Bożej. Wybaczenie i modlitwa uwalnia mnie od bólu serca po krzywdzie a krzywda moja wtedy zostaje w rękach Boga, by On mógł się posłużyć mną w taki sposób jaki chce. Bóg będzie najlepiej wiedział kiedy i w jaki sposób powiemy prawdę osobie, która nas skrzywdziła. Bóg może też zadecydować, że nie będę rozmawiać wcale z tą osobą o mojej krzywdzie. Tak też może być, ale o tym zadecyduje Bóg, a nie ja.

Moja Rada: Oddaj w ręce Boga wszystkie krzywdy poprzez wybaczenie i modlitwę a On sam zajmie się tym w taki sposób, że napewno nie starcisz a zyskasz.

Kiedy zaś człowiek działa sam na własna rękę po jakieś krzywdzie, czyli nie wybaczy, wtedy może mieć w sobie chęci odwetu, złość, agresję i może poburzyć relacje międzyludzkie, spowodować konflikty i zrobić zamieszanie, mówiąc tą prawdę w taki sposób jak on sam chce lub używając nawet przemocy. Czyli rozwiązuje problem na własną rękę a nie z pomocą Bożą. Często jeżeli jest brak wybaczenia, można spodziewać się działania Złego Ducha, który nastawia osobę skrzywdzoną na krzywdzącego poprzez podsuwanie złych myśli do złych zamiarów. Wtedy pojawiają się też negatywne emocje np: agresja, złość, chęć odwetu. To jest droga do zguby i na tej drodze nic dobrego nigdy się nie zyskuje, można jedynie stracić.

Pierwsze świadectwo:

Kiedy byłem na warsztacie samochodowym chciano mnie oszukać, policzono mi bardzo dużo za naprawę części, które nie były zepsute. Ze względu na dużą cenę postanowiłem nie skorzystać z tej usługi. Po jakimś czasie miałem pewną myśl, żeby pójść na inny warsztat samochodowy i tak zrobiłem. Na drugim warsztacie stwierdzono, że te części które rzekomo były popsute – nie wymagaja żadnej naprawy. Okazało się, że jest jedynie bardzo tania część do wymiany. Kiedy się o tym dowiedziałem, to zaczęło mnie to boleć, miałem nawet chęci odwetu na właściciela poprzedniego warsztatu, ale wybaczyłem mu tą próbę oszustwa i zacząłem się modlić za niego, czyli dokładnie oddałem tą sprawę w ręce Boga i uwolniłem się od chęci odwetu. Bóg wziął naprawdę tą sprawę w swoje ręce. Przkonałem się o tym wkrótce. Po jakimś niedługim czasie stojąc w kolejce w piekarni stanął za mną w kolejce właściciel pierwszego warsztatu i ja się wtedy z nim przywitałem i na spokojnie powiedziałem, że to była inna część do wymiany o kilka razy tańsza. On wtedy kilka razy mi odpowiedział: „ważne że zrobione”. Bóg tutaj się mną posłużył właśnie w ten sposób, że ja go spotykam w cztery oczy i mu mówię tą prawdę na spokojnie, bez emocji, bez agresji i nerwów. To zdarzenie myślę, że miało coś głębszego na celu.

Drugie świadectwo:

Kiedyś położyłem się przed Przenajświętrzym Sakramentem w kościele krzyżem i zacząłem się modlić na różańcu, nie było wiele osób w kościele. Reakcja dwóch księży na tą sytuacje była taka, że mnie wyrzucono z kościoła. Wybaczyłem tym księżą i modliłem się za nich, czyli dokładnie powierzyłem tą sprawę w ręce Boga. Zadzwoniłem też do swojego kierownika duchowego, gdyż byłem podłamany całą tą sytuacją, a on mi powiedział, że „ty nic złego nie zrobiłeś” i dał mi radę, żeby to zostawić i NIC nie robić z tym. Minęły trzy lata od tego zdarzenia i ja nie mam wcale żalu do tych ludzi chociaż ich spotykam i chodzę do tego kościoła często. Do dzisiaj jest to w rękach Boga.

Uważam, że wybaczając każdą krzywdę osobie, która nas skrzywdzi w jakikolwiek sposób, uwalniamy się od chęci odwetu na nią, a Bóg później posługuje się nami w taki sposób jak ON SAM chce. Bóg może „zorganizować” taką sytuację jak z tym mechanikiem samochodowym, kiedy to nie przypadkiem doszło do spotkania i powiedzenia na spokojnie prawdy o oszustwie z jego strony.


Boga słuchać, czyli jak bronić się za pomocą PRAWDY przed diabelskimi oskarżeniami

Zły Duch oskarżyciel często dręczy oskarżeniami po nawróceniu człowieka. Kiedy człowiek nie wie, że to jest sprawka Złego Ducha, wtedy często przyjmuje te oskarżenia jako prawdziwe, często też z oskarżeniami w myślach dyskutuje, nie wiedząc i nie zastanawiając się skąd to jest.

ROZPOZNANIE DUCHA OSKARŻYCIELA

Należy zawsze zwracać uwagę na to skąd dana myśl przychodzi. Należy pamiętać, że Zły Duch jest kłamcą. Krótko spróbuje podać, jak rozpoznać działanie Ducha Oskarżyciela. Kiedy oskarżenia Złego Ducha pojawiają się w naszych myślach, wtedy czujemy się źle, jesteśmy oskarżani, zaczynamy się bronić, tłumaczyć, mamy strach w sobie, czujemy się winni. Na to warto zwrócić uwagę i jeżeli tak się dzieje to znaczy, że to jest sprawka Złego Ducha.

OBRONA PRZED DUCHEM OSKARŻYCIELEM

Jeżeli rozpoznamy już działanie Złego Ducha Oskarżyciela, wtedy należy nie słuchać jego podszeptów i nie wchodzić z Nim w dialog słowny lub myślowy.

Należy wtedy się bronić wypowiadając dwa słowa w myślach: (Tylko) BOGA SŁUCHAĆ i wtedy oskarżyciel powinien odejść.

To jest moja wskazówka jak się bronic i zarazem przeciwstawiać diabłu właśnie w takiej sytuacji. To jest też dla mnie Łaska Boża, bo kiedy ja słysząc oskarżenia wypowiadam w myślach BOGA SŁUCHAĆ wtedy oskarżyciel odchodzi. Te słowa są prawdą i należy zawsze Boga słuchać a diabłu się przciwstawiać.

Jk 4, 7

4.7 Bądźcie więc poddani Bogu, przeciwstawiajcie się natomiast diabłu, a ucieknie od was.


Działanie diabła w sytuacjach kryzysowych. Jak się bronić

Zły duch może działać również na człowieka nastroje np:

PRZYGNĘBIENIE – Kiedy jest się bardzo przygnębionym jakąś sytuacją, która się nagle przytrafiła i w pierwszej chwili nie widzi się z niej wyjścia np: traci się dobrą pracę, śmierć bliskiej osoby lub żona odeszła od męża. W takim stanie zdołowania Zły Duch może podsuwać myśli, które wiodą czlowieka przez jego ciemne drogi szatanskie. Do jego ciemnych dróg należą myśli np: „twoje życie już się skończyło, nic dobrego ciebie już nie spotka, został ci tylko alkohol, upij się to ci ulży i zapomnisz o wszystkim, użyj sobie”, a nawet może podsuwać myśli samobójcze i wmawiać, że jest już koniec i dalsze życie nie ma sensu.

1. Dlatego należy wiedzieć, że kiedy w stanie totalnego przygnębienia przychodzą takie myśli to jest Zły Duch, który posługuje się kłamstwem i zależy mu na tym by człowieka jeszcze bardziej pogrążyć, by jeszcze bardziej zobojętniał i nawet posunął się do czynu samobójstwa.

2. Należy nie słuchać takich myśli kiedy jest się w stanie przygnębienia, bo można być właśnie poprzez nie wciągniętym w „głębszą czarną dziurę” smutku i rozpaczy.

3. Należy w takim stanie zwracać się do Boga, pomodlić się na różańcu i udać się do Sakramentu Spowiedzi. Chodzi o to by z pomocą Bożą przetrwać ten stan i stanąć na równe nogi by móc iść dalej.

ZDENERWOWANIE I ZŁOŚĆ – Kolejny nastrój, stan człowieka. Tutaj często mogą się pojawiać podpowiedzi od Złego Ducha by człowieka rozwścieczyć jeszcze bardziej i go nastawić na rękoczyny przeciw drugiej osobie np: w domu kiedy podczas awantury jedna z osób używa wulgarnych słów w stronę drugiej osoby, wtedy udziela się Duch bluźnierstwa, który bluźni przez człowieka i prowokuje drugą osobę do tego samego zachowania czyli do odwetu. W tej sytuacji należy wiedzieć, że się ulega Złemu i nie powinno brać się z jego „puli” tego co podsuwa, czyli bluźnierstw. Nie brać z jego „puli” znaczy przeciwstawić się jemu mimo złości i emocji.

Ucieczka do Matki Bożej w takiej sytuacji jest pomocą i ratunkiem np: Modlitwa Pod Twoją Obronę... lub modlitwa różańcowa i przerwanie tej walki. Trzeba pamietać, że wrogiem jest zawsze Szatan, który chce niszczyć, dlatego człowiek powinien w takich sytuacjach zwracać się do Boga.

NASTRÓJ, STAN HUMORZASTY – Będąc w tym stanie można również być na usługach Złego ducha np: wyśmiewając się z danej osoby, z jej wad, wyglądu a nawet z tragedii.

Warto również wiedzieć, że można daną osobę także krzywdzić głupimi żartami. Należy wiedzieć, że również w tym stanie Zły Duch może podsuwać inteligentne słowa lub zdania by dane osoby dobrze bawiły się krzywdą drugich. Czyli Zły Duch ma na celu wyrządzać zło właśnie w ten sposób. Tych co krzywdzą Diabel wykorzystuje do tego by czynili zło drugiemu i ciąga ich na swoim sznurku i często powiela takie sytuacje.

Tutaj należy wiedzieć, żeby się nie dać jemu sterować i wiedzieć, że kiedy się czyni jakiekolwiek zło jest się na usługach Szatana.

Podsumowanie

Należy pamiętać, że kiedy jest się w stanie PRZYGNĘBIENIA i np: człowiek się upije lub zacznie rozmyślać o samobójstwie a to zacznie wracać po kilku dniach i go bombardować – czyli oskarżać – to jest Szatan. Wtedy powinno się sobie WYBACZYĆ i te oskarżenia odejdą, ponieważ po wybaczeniu Bóg wchodzi do naszego serca z pokojem i już nie ma miejsca na zło.

W przypadku złości lub agresji kiedy doszło do awantury z inną osobą należy też nawzajem sobie wybaczyć, by myśli, ktore podsuwa On – Szatan – razem z emocjami już nie powracały.

Wybaczenie sobie jest bardzo ważne, bo uwalnia od oskarżeń diabelskich za popełnione grzechy. Oskarżenia tego typu Zły Duch stosuje jeżeli się wcześniej brało z jego „puli” czyli szło się za jego podpowiedziami.


Dręczenia szatańskie: musztra szatańska, przymus i Duch skrupulanctwa, jak z tym walczyć

Chciałbym opowiedzieć o swoich doświadczeniach działania Złego Ducha po moim nawróceniu.

OCZYSZCZENIE POPRZEZ CIERPIENIE

Kiedy człowiek schodzi z drogi grzesznej i wchodzi na drogę koscioła i sakramentów oraz zrywa całkowicie z grzechami, które popełniał wcześniej, wtedy początkowa droga może być oczyszczeniem serca poprzez cierpienie. Cierpienie może być zadawane poprzez Złego Ducha w różny sposób.

Jedna z taktyk Szatana to podszywanie się pod Pana Boga.

Zły Duch zaczyna podszywać się pod Pana Boga, aby zmylić człowieka a celem Szatana jest dręczenie czlowieka. Podczas tego typu dręczeń Bóg jest przedstawiony jako surowy ojciec. Bardzo często się zdarza że Szatan przymusza człowieka do rzeczy na pozór „szlachetnych”. Szatan dręczy w ten sposob tak długo – dopóki człowiek nie dostanie od Boga łaski rozeznania, że to jest działanie Złego Ducha. Człowiek, kiedy rozezna, że to działa Diabeł, to wtedy zaczyna się przeciwstawiać Złemu w taki sposob, że ignoruje wszystko, co Zły Duch mu nakazuje w różnych podpowiedziach.

W tym stanie najważniejsze jest, żeby wiedzieć, że Bóg jest wolnością, miłością i radością oraz że nas kocha i nas nigdy do niczego nie przymusza, zaś jeżeli coś przymusza to nie jest Bóg tylko Diabeł.

Warto zwracać uwagę na to – gdy przychodzi jakaś myśl lub podpowiedź z boku – czy towarzyszy jej przymus lub inne negatywne odczucie. Negatywne odczucie polega na tym, że się źle czujemy podczas podszeptów lub myśli. Przymus rozpoznajemy w ten sposób, że przymus zawsze – przeszkadza, zawsze, dręczy, zniewala, wprowadza niepokój i zamieszanie. Jeżeli mamy negatywne odczucia podczs jakiejś myśli (np., że jesteśmy strasznymi grzesznikami i Bóg nas musi za to surowo ukarać), to nie należy się bać takich oskarżeń, ale się im przeciwstawić. Przeciwstawić to znaczy przede wszystkim – nie robić tego co się słyszy, od Demona. Nie należy robić nic z tego, co Demon podpowiada, aby nie być dręczonym.

Jk 4, 7 „Bądźcie więc poddani Bogu, przeciwstawiajcie się natomiast diabłu, a ucieknie od was”.

Zły duch człowieka nie przymusza do grzechu po nawróceniu, tylko stosuje przymus do rzeczy szlachetnych, ponieważ gdyby nas przymuszał do grzechu to odrazu byśmy mu się przeciwstawili i rozpoznali, że to jest jego sprawka.

Wymienię kilka przymusów, które mnie dotknęły po to by pokazać o co chodzi i móc również innym pomóc:

1. Przymus klękania podczas odmawiania modlitwy różańcowej w domu.

To wyglądalo tak, że kiedy modliłem się na różańcu wtedy przychodzila mi myśl, że „musisz odmawiać ten różaniec na klęcząco” np. przed obrazem Jezusa Miłosiernego, tej myśli towarzyszył przymus, którego nie rozpoznawałem i nie potrafiłem nazwać. Wtedy myślalem, że to jest napewno od Boga. Uważałem, że jak się modlę przed obrazem Miłsierdzia to jak najbardziej powinienem robić to na klęcząco. Na początku nawrócenia człowiek może być w ten sposób dręczony i może to trwać latami, a w moim przypadku trwało to ponad rok. Ten rodzaj dreczeń jest bardzo trudno rozeznać, bo ja się wcale nie zastanawiałem nad tymi podpowiedziami tylko wierzyłem, że to jest od Boga. Kiedy po jakimś czasie zaczęło mi to klękanie przeszkadzać, bo zaczynałem odczuwać przymus coraz mocniej, to wtedy zacząlem szukać pomocy u księży. Dużą przeszkodą była dla nie nieumiejętność nazwania tego, że coś mnie przymusza. Nie umiałem nazwać przymusu po prostu przymusem, dlatego kierowałem do księży tego typu pytania: „czy trzeba klękać w domu lub czy nie trzeba”?? Odpowiedzi wtedy były niejednoznacze bo słyszalem np., że powinno się modlić na klęcząco, że jest to postawa jak najbardziej godna. Nie uzyskałem wtedy pomocy, bo brakowało w pytaniu tego słowa, że coś mnie przymusza i co ja w tej sytuacji mam robić?

W takim przypadku – w przypadku tego rodzaju skrupułów – człowiek potrzebuje konkretnej odpowiedzi od księdza i taką odpowiedz w końcu otrzymalem od jednego księdza egzorcysty brzmiała ona: „że jeżeli coś przymusza to napewno nie jest Bóg i nie należy tego robić”. Taka podpowiedź była dla mnie zbawienna, ale otrzymałem ją dopiero po roku i wtedy zacząłem się przeciwstawiać diabłu. Przeciwstawiałem się, w taki sposób, że robilem wszystko, aby nie klęknąć podczas modlitwy w domu. Początek był dla mnie ciężki, bo pojawiły się bombardowania to znaczy myśli tego typu, że obrażam Boga, że nie jestem posłuszny itp. Pojawiły się też odczucia, które podsyłał mi diabeł; były one bardzo nieprzyjemne, zwłaszcza, kiedy się przeciwstawiałem i nie chciałem klękać. Była to dla mnie ciężka walka. Wiedziałem, że przeciwstawiam się Diabłu, bo nie klękam, kiedy on mnie do tego przymusza ale diabeł mnie coraz bardziej bombardował. W trakcie walki z Demonem pojawiały się różne nieprzyjemne uczucia na moim ciele. Diabeł wiedział, że jeżeli przegra, to już nigdy w ten sposób nie będzie mnie mógł dręczyć i naśladować Boga. Ta walka trwała trzy dni. Po trzech dniach Demon odszedł i wtedy poczułem się wolny. Po jakimś czasie uklęknąłem przed obrazem Miłosierdzia Bożego podczas modlitwy, ale było to – już w pełni wolności i z własnego wyboru. Stało się to pierwszy raz od ponad roku. Od tego czasu zacząłem czuć radość, kiedy modląc się na klęcząco patrzyłem podczas modlitwy na obraz Jezusa Miłosiernego. To było dla mnie takie odczucie, jakby jakieś ciężkie kajdany zostały ściągnięte z moich rąk.

2. Przymus wzięcia książeczki w kościele i śpiewania

Tutaj była podobna sytuacja, co z klękaniem, bo towarzyszył jej przymus. Polegało to na tym, że kiedy nie miałem książeczki w rękach, wtedy czułem nacisk, że mam ją wziąść, bo „w kościele podczas Mszy Św. powinno się śpiewać”. Czyli Zły Duch działał pod pozorem dobra. Kiedy się zdecydowanie przeciwstawiłem, czyli przestałem brać książeczkę i śpiewać wtedy Zły odszedł i poczułem się wolny. Wolny to znaczy, że miałem odczucie, że nie muszę brać książeczki do śpiewania, ale mogę ją wziaść z własnej woli.

3. Przymus żegnania się przed krzyżami przydrożnymi

Kiedyś jechałem do Częstochowy i mijałem wiele małych wiosek, gdzie było bardzo dużo krzyży przydrożnych, wtedy zacząłem czuć, że muszę się żegnać przed każdym krzyżem i przychodziły mi myśli, „że jak się przed krzyżem nie przeżegnasz to jakbyś Bogu czci nie oddał” lub „obrażasz Boga” W tym wypadku również nic nie robiłem, czyli nie żegnałem się przed krzyżami, dopóki przymus nie odszedł. I tak jak w poprzednich przykladach, gdy przymus odszedł jak najbardziej mogłem się żegnać w pełni wolności. Kiedy rozmawiałem z pewnym księdzem o tej sytuacji, to on mi odpowiedział: „Że nie ma obowiązku żegnania się przed krzyżami”.

4. Przymus żegnania się przed kościołem

Przejeżdzając obok kościoła musiałem się przeżegnać, zaś kiedy nie zrobiłem tego, to również odczówałem przymus i oskarżenia, że tego nie zrobiłem, bo to jest przecież kościół, czyli Dom Boży. Kiedy przyszło rozeznanie, że to jest Demon, wtedy przeciwstawiałem się temu przymusowi i nie żegnałem się wcale do momentu aż odczucie przymusu ode mnie odszedło. Kiedy przymus odszedł to zarówno wtedy jak się przeżegnalem przed kościołem, jak i wtedy kiedy się NIE przeżegnałem – to czułem się wolny.

5. Przymus żegnania się przed posiłkiem

W swoim domu wcześniej tego nie praktykowałem, zaś po przyjeździe z rekolekcji zacząłem praktykować i wtedy też pojawił się Demon ze swoim przymusem, kiedy człowiek zapomniał się przeżegnać przed posiłkiem, wtedy zaczął odczuwać przymus, że tak trzeba i przychodziły podpowiedzi, „że tak było na rekolekcjach, dlatego trzeba” . Tutaj w taki sam sposób przeciwstawiłem się Diabłu i nie żegnałem się wcale, aż uczucie przymusu odeszło. Kiedy to odeszło, to zacząłem się żegnać w wolności i z własnej woli. Nawet jak zapomniałem się przeżegnać to miałem odczucie, że nic złego się nie dzieje.

Na koniec podam cytat Św. Jana Bosko

„Panu Bogu nie są miłe rzeczy czynione z przymusu.” Św. Jan Bosko


Jak zachować się, gdy zostaniemy skrzywdzeni

Chciałbym podzielić się moim doświadczeniem na temat, jak się zachować wobec osoby, która nas skrzywdzila i jak powiedzieć tej osobie o naszej krzywdzie.

To jest moje doświadczenie, które staram się praktykować i myślę, że dzieląc się nim mogę również dopomóc innym.

Kiedy jakaś osoba mnie skrzywdzi to czuję ból po tej krzywdzie. Kiedy człowiek czuje ból, wtedy powinien wybaczyć tej osobie i pomodlić się za nią. Jest to wyrazem miłości do blizniego. Wybaczenie krzywdy uwalnia od bólu serca i chęci odwetu, WYBACZENIE JEST UWOLNIENIEM, wnosi również pokój do serca człowieka. Po wybaczeniu krzywda, którą wyrządziła dana osoba, zostaje w rękach Boga i wtedy Bóg, może posłużyć się człowiekiem skrzywdzonym tak jak On chce. Najważniejsze jest, żeby nie podejmować działań na własną rękę. Chodzi o to, żeby moje JA nie działało według swojego planu.

JAK WYRAZIĆ PRAWDĘ, gdy człowiek jest skrzywdzony.

Po krzywdzie zadawałem sobie pytanie, kiedy powinnienem powiedzieć prawdę osobie, która mnie skrzywdziła lub czy powinienem jej o tym wogóle mówić. Zadawałem sobie również pytanie, czy może powinienem czekać na odpowiedni moment i dopiero w pełni pokoju serca jej powiedzieć o doznanej krzywdzie.

Wszystkie tego rodzaju zapytania i wątpliwości powinno zostawić się w rękach Boga.

Niewłaściwe postępowanie jest wtedy, kiedy człowiek działa sam na własną rękę.

Ta tak zwana „samodzielność” występuje wtedy, kiedy nie ma wybaczenia i modlitwy za osobę, która nas skrzywdziła. Człowiek działający sam może mieć chęci odwetu. Szatan działa wtedy poprzez zadaną mu ranę w sercu. Każda chęć odwetu – czyli np.: zemsta jest podpowiedzią od Złego Ducha – naszego WROGA. Brak wybaczenia jest otwarciem drzwi Demonowi i jego działaniom, co oczywiście do niczego innego nie prowadzi jak tylko do zguby. Można w ten sposób poburzyć relacje międzyludzkie, spowodować konflikty i zrobić zamieszanie.

Świadectwo: Kiedyś byłem na jednym z warsztatów samochodowych i tam chciano mnie oszukać, czyli policzono mi bardzo dużo za naprawę auta. Wycofałem się z tej usługi ze względu na bardzo wysoką cenę i nie wiedziałem wtedy jeszcze, że to była próba oszustwa. Udałem się do drugiego warsztatu i powiedziano mi, że usterka jest mała i kosztuje o wiele mniej. Wtedy poczułem ból w sercu, że chciano mnie oszukać, nachodziły mnie myśli, żeby zrobić odwet (pojechać tam, zwyzywać, naubliżać itp.). Chciałem zacząć wojnę z człowiekiem, który chciał się dopuścić oszustwa.

W pewnej chwili opamietałem się i wybaczyłem temu człowiekowi, a następnie zacząłem się modlić za niego. W ten sposób oddałem sprawę w ręce Boga i momentalnie poczułem uwolnienie od bólu i od myśli, które niosły ze sobą chęci odwetu.

Pragnę tutaj jeszcze powiedzieć, że ból i chęci odwetu mogą powracać i dlatego kiedy powracają, powinno się wybaczać aż do skutku (nawet kilka dni).

Mt 18:21-35

18-21 Wtedy Piotr zbliżył się do Niego i zapytał: «Panie, ile razy mam przebaczyć, jeśli mój brat wykroczy przeciwko mnie? Czy aż siedem razy?» 22 Jezus mu odrzekł: «Nie mówię ci, że aż siedem razy, lecz aż siedemdziesiąt siedem razy.

Szatan nie rezygnuje ze swojej ofiary, ktorą jest skrzywdzony człowiek, dlatego powraca z chęcią odwetu. Tak toczy się walka z naszym wrogiem Sztanem, który próbuje nas wciągnąć w swoje „ciemne drogi”.

Chciałbym dokończyć moje świadectwo. Po pewnym czasie, jakieś kilka miesięcy później spotkałem właściciela warsztatu, który chciał mnie oszukać. Zdarzyło się to, kiedy stałem w sklepie w kolejce po chleb. Właściciel warsztatu stanął dokładnie za mną, poznałem go i przywitałem się z nim i na spokojnie powiedziałem mu o tym, że mam już naprawiony samochód, ale inne części w moim aucie były do wymiany niż te, które on rzekomo chciał naprawiać i te części były znacznie tańsze. On nie wiedział co mi odpowiedzieć i powtarzał kilka razy „ważne, że zrobione” W tej sytuacji właściciel warsztatu dowiedział się, że ja wiem, że on chciał mnie oszukać.

Uważam, że było to spotkanie nieprzypadkowe. Odbyło się ono w cztery oczy, w naturalnych okolicznościach i bolesna prawda była wypowiedziana bez emocji, bez nerwów i na spokojnie. Dlatego twierdzę, że właśnie w ten sposób działa Bóg. Chodzi mi oto, że Bog ma jakby „wolną rękę”, kiedy wybaczymy. Bóg działa sam, kiedy poprzez wybaczenie i modlitwę za osobę, która nas skrzywdziła – przekazujemy całą krzywdę w JEGO ręce.

Podsumowując to co piszę:

Wybaczając i modląc się za każdą osobę, która nas skrzywdzi uwalniamy się od bolu serca i chęci odwetu, a całe to zło, które się stało oddajemy w ręce Boga by On mógł się posłużyć np.: nami w taki sposób jak On chce i w takim czasie kiedy ON chce.
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